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O  B  W  I E  S  Z  C Z  E  N  I E .
P o d łu g  §fu w ydanego  w zględem rozdziału  p rem ii obligów długu państwa obwieszczę* 

nia z dnia  24. Sierpnia  1320, superata, która się utworzyła p rzez  operacye dyskontowe i inne  
przychody z prowizyy funduszu prem ia łnego , ma być po odciągnieniu  kosztów administra­
cyjnych i n ieprzew idzianych  n ie d o b o ró w , przed ostatniem ciągnien iem  przez nas ustanowio­
ną, do, 17,000 nayniższych p re m i i ,tegoż  ciągnienia przy łączoną ip rócz  p rzerzeczonych  na pla­
nie  opartych premii, iako nadzwyczayna wygrana na  I7;ooo równych części rozdzieloną.

Stosownie do  tego ro zpo rządzen ia ,  gdy dziesiąte i ostatnie c iągnienie rozpoczyna się 
dnia 2. Stycznia r. następ .,  przeyrzeliśmy i ustanowili obrachunek  funduszu  prem iałnego .

I  tak dochód  w ynosi:
j )  T rzydzieśc i p rocentu  na w ydane 30 m illion . T a l.  p re ­

m ii obligów długu  państwa . . . .  9,000,000Tali .
2) T rz y  mili. Tal. o trzym anych p rzez  10 ciągnień z większych

prem iów , pod ług  kursu p lanem oznaczonego  70 o/a . 2,100,000Tali .
3) Zysku z przedartych powyższych obligów długu państwa, 

z zakupionych i znowu przedanych  prem iów obligów 
d ługu  państwa i prowizyi po odc iągn ien iu  kosztów urzą­
d zen ia ,  ciągnienia i administracyi, tudzież n iedoborów  1,159,633 T al.  io śbg r .

o g ó ł  1 2 , 2 5 9 , 6 3 3  T a i .  l o ś b g r .
W ydatek

P rem ie  z 10 c iągnień . ,  ii.tGą.goodTal.
Pozostałe tedy przewyżki . . . .  1,124,333 Tał. lóśbgr^



m ó

która do każdey r  17,000 nayniższych prem ii ostatniego c iągnien ia  ma być 
przyłączoną w kwocie . . , . g f  T a l i . - 5 śbrgr.

Każda wiec z tych 17,000 wygranych prem ialnycb, przy-
dawszy do niey  ilość pod ług  planu  , , . 2 0  Tali .

wynosić b ęd z ie ;  wypłata nastąpi w dwa miesiące po u k o ń c z o n e j  ostatniem c iąsn ienfu ,
k a s s T T  I T  3 r °  nast^P- aź do d n >a Stycznia 1827. przez upoważnione
kassy 1 domy handlowe w zwyczaynym sposobie za zwrotem biletów premia lnych i  oka-
s z ą  d ro g ąa!iwiadoCmieni.n l 1  § ° W 8 “  ^ ń s t w ^  0  cz6m  in teressenci zostaią n in iey-

-Berlin dnia 21. L is topada  1825.

A/ó/, bezpośrednia Kommissya do wydawania premiów na obligi
długu państwa.

(p o d p .) Mother. K aper. W oliny. . 2  tel it z. ■

D eputow any Przedsięb iorców

(podp.)  W . C. Eentcks.

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dnia  1. G rudnia .
N , Król raczył Szefa Prezydenta naywyźszey 

Izby obrachunko wey i Dyrektora g łówney kon- 
stoli, r z eczyw is tegoTaynego N adr adzcę f inan ­
sowego L a d  e n b e r g  a , mianować  rzeczy­
wistym T a y n y m  Radzcą z tytułem „ E x c e l l e n ­
c y i podpisać własnoręcznie  wydany na  to 
patent .

W iadomości zagraniczne.
** L s

N i d e r l a n d y .
Z B r u x e l l i  dnia 25. Listopada.

O d  d nia 22. dp są. przeb ieg ło  tędy ośmiu

gońców handlowych,  z których siedmiu z P a ­
ryża do Amsterdamu,  ieden z Calais do Ham-  
burga. — Gazeta Journ. de Cambrai donosi ,  
12 do tamecznego Seiriinarymn Biskupiego 
przybyło siedmiu młodych  Nider landczyków 
z dyecezyów Ghent ,  Me chelń  i Dvornik,  ma­
jących zamiar poświęcić się stanowi ducho­
wnemu.  — Dziennik Paryski wróży,  iź roku 
*835 b?d^ w Paryżu tylko ieszcze trzy gazety 
pol i tyczne,  a w całem państwie,  prócz tych, 
tylko pięć. Jak w iadomo,  przed rewolucyą 
iedna  tylko była gazeta polityczna na całe kró­
lestwo, Gazeta Francyi. Miała czterech R e ­
daktorów,  których mianowało Ministeryipn,  
a każdy z nich pobierał  6000 Fr.  na rok; były 
to prawdziwe kanonikaty bpzpracy.  W g a W c i *  
były tylko doniesienia o deszczu lub o piękney 
pogodzi e ,  a polityka ograniczała się na arty­
kułach,  które Ministeryufn przysełało.  Gdy 
roku J77S ^ 'ol tai re  umar ł ,  otrzymała Gazeta 
dopiero w trzy miesiące po iego pogrzebie 
pozwoie nie ,  doniesien ia  o śmierci  tego sła-
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wi tego m ęż a .  ( W yrocznia .) — W t y c h  d n ia ch  
z l ec iał  tu mula rz  z rusztowania  p rzy  i e d n y m  
z n ay w yż szy ch  d o m ó w ,  i s zczęśc iem u p a d ł  
na  p rz e ie ź dż a ią e y  właśnie  poiazd.  N i c  m u  
s ię  n ie sta ło,  l ecz  szkodę,  k tórą po ia zd  pon iós ł ,  
otaxowano.  na  35 Z łotych .

D n i a  19. m.  b. wolni  mula rz e  wielkiey dyre-  
k to rya lney  loży w H a a d z e  poda l i  na  uroczy-  
Stern z e b r a n i u  sw o ie m u  W .  Mis t rzowi ,  K r ó ­
l ewiczowi  J m c i  F r y d e r y k o w i , m e d a l ,  który 
ua  za ś lu b ie n ie  i ego wybić  kazali .

W ł o c h y .

Z  dn ia  14. L i s topada ,

W  tych  d n ia ch  p ano w ał a  z n o w u  n i e p e ­
w n o ść  w zg lę d em  pr awd z i weg o  s tanu zd rowia  
O y c a  Ś., co na t u ra ln ie  publ i czność  niespokoy- 
nośc i  nabawia ło .  —  Ch c ia n o  u w az ae ,  i i  r z ą d  
tu teyszy  co raz ba rdz iey  p r zy w ię zu ie  s ię  do  
f r ancuzk iego .  —  Ws zys tk i e  łot ry z zgrai  Gas-  
pa r o n i eg o* s ie dz ą  w za mk u  S. A n i o ł a ;  zda ie  
s i ę ,  iż ż a d e n  n ie  będz ie  śmi e rc ią  ukarany .  —  
D w ó r T u r y ń s k i  kazał  r o zpo cz ąć  kopania  w r o z -  
wa l i na c h  s t a ro ży tne go  T u s c u l u m  , i iuż zn a le ­
z i o n o  b a r d z o  c i ekawe  rzeczy.

D n i a  12. m.  b, p rzy ie eh a ł  P a n  Stra t ford- .  
C a n n i n g  z L a u z a n n y  do  R z y m u ,  a d n ia  15. 
puśc i ł  się. w  dal szą  d r o g ę  do N e a p o l u ,  zkąd,  
l ak D ia n o  R o m a n o  d o n o s i ,  p o p ł y n i e  n a  f r e ­
ga c ie  T h e t i s  d o  S tam buł u ,

D n i a  6. m.  b.  p rzy ie eha ł  do N e a p o l u  P o s e ł  
F r a n c u z k i ,  X i ą ź ę  Klacas A u l p s ,  a d n i a  10. 
m ia ł  p o w i ta ln e  p o s ł uc h an ie .

F  r a  n c y a .

Z  P a r y ż a  dn ia  56. L i s to p a d a ,
S p o d z ie w a n y  tu  iest  X iąż ę  P a w e ł  E s t e r h a ­

zy  iako P o s e ł  Aus tryacki .  H r a b i a  A p p o n y ,  
t e raź n ieyszy  P o s e ł  w R z y m i e ,  o b e y m i e  po  
n i m  pose ls two przy  dw or z e  L o n dy ń sk im .

Z a p a ł  woyskowy w P ru ss a ch  — pisze Gwia­
zda  — ba r d z o  z w o ln i a ł ,  w ie lu  m ł o d y c h  w ie ­
śniaków p o uc i na ło  sobie  wielki  pa l ec ,  aby  s ię  
z rob ić  n ie z d a tn y m i  do  s łu ż by  woyskowey .

( A ż e b y  — d o d a i e  gazeta Ber l ińska  V o s s a  —  
au t o r  tey wiadom ośc i  m ó g ł  do k ł a dn ie  sądz ić  
o d u c h u  woys ko wy m w ieś n iaków,  życ zy l iby­
śmy m u ,  być świad k iem os ta tn ich  po p i só w  
Je s i en n y c h  nas zego  woyska o b r o n y  k ra iowey  
w wszystkich p r ow in cy a ch . )  —  G aze ty  Bu r -  
dega lskie p r zy no sz ą  tę  w ia d o m o ść ,  iż J u n t a  
dorad ze za  została r o z w ią z a n ą ,  i źe Xi ąż ę  I n -  
f an t ad o  roz p oc zą ł  iuż układy w zg lę d em  wy­
p r o w a d ze n ia  woysk F r a n c u z k ic h  z twie rdz  
H isz pań sk i ch ,  — D o n o s z ą  z V e r v i e r s ,  iż 
R o s sy a n ie  zakupi l i  zn a c z n e  i lości  sukna  , któ- 
r e m  p r o w a d zą  h a n d e l  z C h i na m i .  —  M i e d z y  
p o d r ó ż n e m i ,  którzy p rzybyl i  z  P e r u  do  B o r ­
d e a u x  n a  okręc ie  T e l eg ra f ,  zn a y d o w a ło  sie 
2 M a rs z a ł k ó w ,  2 B r y g a d y e r ó w ,  4 P ó ł k o w n i -  
ków,  9  Po dp ó łk ow n ik ów ,  3 Kapi t anów,  7 Ofi­
ce rów n iż szego  s topnia ,  13 se rź an to w ,  T2 ko­
b i e t ,  22 ku pc ów ,  21 żo ł n ie r zy ,  r  p ł a tn ik  i 1 
I n t e n d e n t ,  sarni  H i s z p a n ie .  —  P r z e d  n ie i a -  
kirn czasem Cesa rz  Marokańsk i  p rzes ła ł  K o n ­
su lowi  F r a n c u z k i e m u  lwa dla Króla F r a n c u z ­
kiego.  D ot yc hc za s  wzbran ial i  s ię  K a p i t a n o ­
w ie  okrętowi  wziąść n a  swoi-e okręty tego 
z w ie r za ,  obawia jąc s ię  d łuźszey  kwar an t any .  
K o n su l ,  k t ó r em u s ię  bardzo  sp rzy krzy ł  ten iti- 
kw a te r unek ,  pros i ł  r zą du  Ó dal sże  rozkazy .

L o r d  C o c h ra n e  p r zyb y ł  do  Bou lo gne .
H istorya  Francy i P a n a  Karo la  Lac rt - t e l le ,  

zos tał a —  iak G wiazda  d on o s i  — w Róssy i  
z a ka z an ą ,  a r o m a n s  O uryka, X i ę ź n e y  Dura's, 
w B a rc e l on ie .

U ziennik R ozpraw  u y m u i e  s ię  ba rd zo  śmi a ­
ło  za osk a rż on e  o z ł ą  dążno ść  g a z e t y , i taką 
cz yn i  u w a g ę :  „ Z  12 d z i e n n ik ó w  Parysk ich  
p r ze k u p i on o  iuż s i edm,  a pięć  pozos tał e  tylko 
l e szcze do  b r o n ie n i a  naszey  konsty tucyi  i na ­
szych  prawT uświę con yc h .  Jes t  p o d o b ie ń s t ­
w e m  do  p r a w d y ,  że c i ,  co k up u ią  processa  i 
h a n d ł u i ą  o p i n i a m i ,  ba r dz o b y  życzyl i  , ażeby  
sądy  do p e ł n i ł y  t e g o ,  czeg o  b e z i m i e n n e  towa­
rzys two do  skutku p r zywie śdź  n i e  m ogł o .  
Szczęśc iem sądy  n ie s łu ch a ią  n am ię tn o śc i  i n ie  
sprzy ia ią  a rb i t r a lnośc i ;  d o w io d ł y  o n e  tego 
p rzy k aź d em  w y da r ze n iu .  Sędz iowie  w y ro ­
kować bę d ą  p od ług  swoie go  s u m i e n i a ;  iuż 
on i  tak odważ n ie  i  s z l ache tn ie  sw o b ó d  n a ­
szych b ro n i l i ,  iż świa t łem i b ez s t r onn ośc ią  
sw oią  p o w s z e c h n e  zyskal i  zaufanie .  A n i  wą-
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l p l ć , iż o n i  wezmą,  na  sz a lę  ważność  wszys t ­
kich skutków swoiego  w y r o k u :  p r ze k o n a ią
o n i  s i ę ,  i i  p raw o  tak iest n ap i s an e ,  źe  na s ze y  
konstytucy i  p r zez to  śmi e r t e l ny  cios,  a na sz ey  
w olnośc i  — w o ln o śc i ,  k tóra z a pe w ni a  o raz  
n iezawis łość  s ą d ó w ,  a która za h o n o r  i s ł awę 
inagis tratury m ę żn ie  wa lczy ła ,  r az  w sa m o 
se rce  z a d a n y m  być mo ź e .“  Na końcu  a r tyku­
ł u  uważa ten d z i e n n i k ,  iż r e l igia  n ie  ma p r z y ­
c z y n y  bać s ię  woy ny  p i ó r o w ey  dz ie n n ik ó w ,  
iż go d n i  s łudz y  kościoła n ie  źąda i ą  b r o n i en ia  
i ey  p r zez  Sądy,  l ecz  że te p o w i n n y  s ię  s t r zedz  
b r o n ie n i a  ob łu d n ik ó w  i świę toszków.

L i s t  do wydawcy  d z i en n ik a  B ia ła  chorągiew: 
„ W y l e c z e n i e  z wściek l i zny dekla ro  waney,  
d o k o n a n e  p r z e z e m n i e ,  o k tó rem kilka d z i e n ­
n ik ó w  w s p o m n i a ł o ,  n a z b y t  iest waź ne in  dla 
ludzkości ,  aby n ie  up o w s z e c h n i ć  i le  tylko m o ­
żn a  wiadomośc i  o tein s z a c o w n e m  odkryciu .  
O s o b a  u leczona  iest  w dobrem" zdro w iu ,  a po­
n ie w a ż  iuż u p ł y n ę ł o  4 m ie s i ą ce ,  n i e  l ę k am  
Się r e c  y d y w y .  U ż y ł e m  nas tę p u i ąc e go  s p o ­
s o b u :  W  p ie rwszy ch  pa ro xy z m ac h  wściekło­
ści z m u s i ł e m  ch o r e g o  do  wypicia  m o c n e g o  
o d w a r u  z gwaiaku i s a sapa ry l l i ,  i po te m sarn 
za p r o w a d z i ł e m  go do  tak naz w k n ey  ruskiey  
pa ro w ey  ł aźn i ,  c i ep łey  n a  50 s topn i ,  a dla wię-  
kszey pe w n o śc i  d a ł e m  t e r m o m e t r  c h o r e m u ;  
p rze z  g o dz in ę  kąpiel i  k az a ł em  t r zeć  z  góry  
do d o łu  część ciała pokąsaną .  T e n  przykład 
d o w o d z i ,  i e  wściekl i zna udziela s ię  p r ze z  ab-  
s o r pcy ą  i źe 6amo w y p ar o w an ie  i adu  moż e  ią 
zn i s zc zy ć ,  p o n ie w a ż  po wyiśc iu  z ł aźn i  z n i ­
k n ę ł y  wszelkie  oznak i  o k r o p n e y  cho ro by .  
B u isso n .“

G wiazda  zawie ra  nas tęp u i ące  uwag i  p o d  
w z g l ę d e m  s tosunków H i s z p a n i i  i A m e r y k i :  
„D y k ta tu r a  woyskowa  B o n a p a r t e g o ,  która s ię  
w dz iedz iczną  p r ze m ie n i ł a  M o n a r c h i ą ,  ws trzy ­
m a ła  w pra w dz i e  pos tępy  r ew ol uc y i  d em o kr a -  
l y c z n e y ,  lecz upo waż n i ł a  be z p r a w n e  pos ia ­
da n ie .  Systeina iego s t a ło lądowe  dzia ł ać  m u ­
siało na sys tema osadnicze .  H i s z p a n i a  łącząc 
s ię  z F ra nc yą  na  korzyść  n iepod leg ło śc i  Sta­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  p op e ł n i ł a  b łąd wielki ,  
który p o w tó r zy ła ,  ods t ęp u ią c  B o n a p a r t e m u  
Ł u i z y a n y  , k tó rą  tyrn s p o so b e m  o d d a ł a  w ręce 
S tan ów  Z j e d n o c z o n y c h .  R ó w n i e  wielkim 
b ł ę d e m  by ła  woy na  p r ze c iw  Po r tu ga l i i ,  k tóra

stała s t ę  p o w o d e m  p o d r ó ż y  K ró la  P o r t u g a l ­
skiego do Brazyl i i .  W  tym s a m y m  czasie Yia- 
sz e d ł  B on a p ar t e  p ó ł w y s e p ,  a to ważne  z d a ­
r z e n ie  mus ia ło  zwróc ić  ria s i ebie  uwap ę  A m e ­
r y k i ;  a l bo wi em  z a p r o w a d z e n ie  J u n t  w H i s z ­
pa n i i  n i e b e z p ie c z n y  da ło  p r zyk ład  p o ł u d n i o ­
wo  - am ery kań sk i m p r o w i n c y o m .  P i e r w sz a  
n a  wysp ie  L e o n  us t an ow ion a  R e g e n e y a  w y ­
da ła  p o d  dn ie rn  l ą ty m  L u t e g o  j g t o  od ez w ę ,  
która o s n o w ą  swoią  aż nad t o  sprzyiała n i e ­
podleg łośc i .  J akoż za łożyc ie le  naywyź sze y  
J u n t y  W e u e z u e i s k ie y  od w oł y w al i  s ię do t ey 
o d e z w y , aby n ią  p o p r z e ć  sw óy  wniosek  s ta­
n ia  s ię  n i e p o d l eg ł e  mi.  N a s t ę p n ie  posła ł a im 
nay  wyższa J u n ta  K a d y x s k a " d r u g ą  ie szcze  
o d e z w ę ,  wskazuiąc  im s p o s ó b ,  w i akim się 
zawiązała  i u r z ę d o w a n ie  rozpo cz ę ł a .  P o w i e ­
działa  ona w tey o d e z w i e :  iż u tworzy ła  Jur . t ę 
Która wszysikim lu dom ,  c h c ^ c y m s o b i e  w przy-  
szłosci  ob rać  r e p r e z e n ta c y jn ą  r zą d u  fo -m ę  
za wzór  s łużyć  może .  I  tak udz i e le n ia  te wy! 
da ły  o w o c e ,  lakie wyd ać  musia ły .  Sys tema 
K o r t e z ó w  1 w ol noś ć  d r u k u ,  tak r ap to w n ie  
p r z e n i e s i o n e  d o  k r a in ,  które dotychczas r zą ­
d z o n e  były z taką ost rością i n i e d o w i e r z a n ie m ,  
m us ia ły  r o z w in ą ć  w y o b ra ż e n ia  r e w o lu c y jn e  
w p o ł u d m o w e y  A m e r y c e .  Ch w i l ow i  M i n i ­
s t r o w a  K o r t e z ó w  od  r. i g i o d o  1814 odda lal i  
o d  s i eb ie  wszystkie kroki ,  k tóre A n g l i a  czyn i-  
ł a ,  aby  n aw ią za ć  uk ład y  mi ęd zy  k m i e m  ma-  
c i e rzynsk im a iego  pos iad łośc iami  w n o w y m  
sweecie.  —  F e r d y n a n d  V I I  zasi adł  z n o w u  
w  tym roku  n a  t r on ie  swoich  na d d z ia d ó w  
p o w s z e c h n y  po k óy  zos ta ł  p o d p i s a n y m ,  i w tey 
to e p o c e  opar ły  R z ą d y  po l i tykę swoią  na p ra-  
wnosci .  S t ronn ic twa n i e pok o i ł y  wówczas H i ­
s z p a n i ą ,  Król  z n i ó s ł  kons ty tucyą  i wydał  s ł a ­
w n y  wyrok  w W a l e n c y i  p o d  d n i e m  4. M a ia  
1 8 1 4 , k tó rym pr z y r z e k ł  zwoła ć  K or t ezy  i p rzy­
zwać do  ich g r o n a  D e p u t o w a n y c h  A m e r y k a ń ­
skich.  N ie w d a ią c  się w n a y m n ie y s z ą  krytykę 
po s t ę po w an ia  R z ą d u  H is z p a ń s k ie g o ,  godzić  
s i ę  będz ie ,  z p r z y to c z e n ie m  sam ych  tylko czy­
n ó w ,  p o w i e d z i e ć ,  iz p r z y r z e c z e n ie  to n ie -  
tnog ło  być z i szc zon em .  W t a r g n i e n i e  P o r tu ­
ga lczyków na  w s c h o d n i  b rzeg rzeki  P lata  do- 
p e ł n i ł o  r ewolucy i  p o łu d n i o w o- am er yk ań sk ie y  
W  H i s z p a n i i  w y b u ch ła  r ewoluc ya  roku  1810 
s tosunk i  . A m e r y k i  za t ru dn ia ł y  K o r t e z ó w  a
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n ie k tó rz y  D e p u t o w a n i  E u r ó p e y s c y  radz il i  
wówczas  u tworzyć m ię dz y  A m e r y k ą  H i s z p a ń ­
ską a kraiern mac i e rz yńs k im  m o n a rc h ią  f e d e ­
racyjną.  .Lecz iuź  wtedy  chybi ł a była w y p r a ­
wa G e n e ra ła  M o r i l l o ,  k tó r y ,  zawar ł szy  z  l lo- 
l iwa rem  zaw ies zen i e  b r o n i ,  p o w ró c i ł  do  E u ­
ropy.  W s zy s t k o  to wzmo gło  d u m ę  i n a d z ie ie  
pows tańców.  —  T e r a z  to p os ł an o  O ’D o n o j u  
w z n a c z e n i u  W i c e - K r ó l a  d o  Mexyfcu,  t en  za ­
w ar ł  z I t u r b i d e m  traktat w Igua la ,  który żą da ł  
M o n a r c h ę  z r o d z in y  K ró l ew sko-Hi szpańsk iey ,  
Trak ta t  n i ezos ta ł  w M a dr yc ie  p o tw ie rd z o n y  rn, 
a I t u rb i d e  zasiadł  s a m  na t r on i e  Me xykansk im.  
—  Stany Z j e d n o c z o n e  u zn a ły  w roku Iga? n i e ­
po d le g ło ść  ki lku i s tn ie i ących rządów.  F e r d y ­
n a n d  V I I  od zysk a ł  z n o w u  r. 1333. swoią  m o  
l iar szą w ła d z ę ,  a tak cz ęs te -n ie  p o w i e r z c h o ­
w n e ,  Jecz w e w n ę t r z n e  zm ian y  w w ęg ie lny ch  
p raw ac h  M o n a r c h i i ,  podsycać  musiały du ch a  
rokoszu  w n o w y m  świecie .  A n g l i a  ty m c z a ­
s e m  k ilkakrotn ie  oświadczała gab in e to wi  M a -  
d r y t s k ie m u ,  iż in t e r es  iego wkrótce go z n i e ­
wol i  do u zn a n i a  n ie pod leg łośc i  p o łu d n io w c y  
A m e r y k i .  J a k o ż  nareszc ie  na  po czą tku  roku 
tego  p rzyw iod ła  do  skutku proiekc swóy  na 
u r z ę d o w e y  d r o d z e  i zawar ła  traktat z k i lkoma 
p o łu d n i o w o  - am ery ka ńs k i em i  p a ń s tw a m i ,  
p r ze zc o  i e d n a k ż e ,  iak Pari C a n n i n g  w par la­
m e n c i e  p rze d  czasem ośw iadczy ł ,  pokóy  n i e ­
zosta ł  n a r u s z o n y m .  N i e d a w n o  Sir  Ch .  S tu ­
a r t ,  udawszy  s ię  n a p r ó d  do  L i z b o n y ,  pop ły ­
n ą ł  do Brazyli i  , i n i ep od l eg ł ość  tego państwa  
zos tał a p rzez Łray mac ie rzyńsk i  uznaną .  — 
F r a n c y a  uz na ła  n ie p o d l eg ło ść  f r ancuzkiey  
części  wyspy St. D o m i n g o ,  ś pozw ala  zawiiać 
do  swych  por tów okr ę tom  krain p o ł u d n i o w o ­
amerykańskich .  — T e n  iest krótki zb ió r  wy­
p a d k ó w ,  które mia ły  mieysc e  wśród  wiełkiey  
z m ia n y  n o w e g o  świata.  I r z e b a  od tych p raw d  
w ych od z i ć  i p o d łu g  n ich  działać;  in ac ze y  m y ­
ś leć ,  b ł ę d e m  byłoby.  Stosunki  towarzyskie,  
r ządy,  in t e res sa ,  n i e s ą  więcey ówczasowerni ,  
H i s z p a n i a  szcze rze  się zaiąć p o w in n a  tą oko­
l i c zn o ś c i ą ,  ile źe  p rawie  w każdym względz ie  
w ła s n y m  sw oim zos tawiona iest ś r o d ko m .  — 
Z a c h o d z i  t e raz p y t a n i e : Czyl iź  mocarstwa eu- 
ropeysk ie  wsp ie rać  będą  H is z p a n ią  w celu z d o ­
bycia A m er y k i?  — Pos iadaź  Hi sz pa n i a  dosyć  sił 
Wo ie nn yc h  na  inorzu  i l ą d z i e ,  aby to o lb r z y ­

m i e  p r zed s ięwz ięc ie  sa m a  do  sku tku  p r zy -  
wieśclź zdoła ła  ? Jes t to  r ze cz  ba rdz o  wątpl i­
wa,  ieźel i  i ey  n i e p o d o b n ą  nazw ać  n ie ch c em y .  
M o g ą ź  n o w e  r ew oi uc y e  sprowadz ić  u z n a n i e  
kraiu m ac ie rzy ńs k i eg o ?  Je że l i  po w s ta ną  roz-  
r u c h y  w owy ch  p r o w i n c y a c h ,  to z a p e w n e  po- 
w s ta ną  tylko d l a t e g o ,  aby  o t rz y m ać  p r y w a tn y  
w pły w  lub o ga r n ą ć  władzę,  a n i e  dla tego,  aby 
d o  d a w n e g o  s t a nu  rzeczy  powróc ić .  N i g d y  
też po ru sze n i a  t akowe  n i e b ę d ą  m o g ły  w y b u ­
chn ą ć  p o w sz e c h n i e  w ca łym o b w o d z ie  p o łu -  
d n i o w e y  A m e r y k i ,  l ecz  zawsze  tylko w n i e ­
k tó rych  ̂ częściach, a za tem n ig d y  p o w s z e c h n e ­
go n ie  m o g ą  mie ć  skutku.  R z ec z  ta iest dla H isz -  
zpani i  na r od ow ą ,  dla  i n n y c h  mocars tw  e u r o p ,  
p o l i t y cz n ą  i han d lo wą .  T e  mocarstwa,  których 
b e z p o ś r e d n i  i wyraźny  in te res  n i e p rz yw ię z u i e  
do  A m e r y k i ,  uważać będą  t e  s tosunki  tylko p o d  
w zg lę de m  p o l i t y c z n y m ,  i na  ostatku się zde -  
c y d u i ą ;  t e ,  które z terni pańs twami  w h a n d l o ­
wy ch  zos ta i ą  zwi ąz ka ch ,  in n e y  s i ę  ch w yc ą  
drogi .  Z res z t ą  r ew olu cy i  amerykańsfciey p o ­
r ó w n y w a ć  n i e m o ż n a  ani  z r e w o ł u c y ą  N ea po -  
l i tańską,  ani  P i em on ts ką ,  ani  na w e t  z Grecką,  
I  k tó re i t o  s ą  m oc ars tw a ,  k tó r y m  nay w tę ce y  
za leży  na  z j e d n a n iu  zwyc ięz twa zasadzie  h a n ­
d l o w e )  ? Z j e d n o c z o n e  Stany za m o r z e m  at lan-  
tyc k ie m ,  P o r tu ga l i a ,  A n g l i a  i  F r a n c y a  w E u ­
rop ie .  N ie c h a y  rząd pó łwy spu  ro zw aż y  swo-  
ie s tosunk i  w zg lę dn ie  tych moc ars tw ,  choc iaż  
tylko o i le  to ściąga s ię  do s tos un k ó w  e u r o p e y-  
Sitich,  a p r ze k o n a  s ię  o ko n ie cz n ey  p o t r ze b i e  
przy ięc ia  pol i tyki ,  z g o d n e y  z m oc ar s t w  tych 
in teressami .  Jak ież są skutki o b e c n e g o  H i ­
s z pa n i i  p o ł o ż e n i a ?  N ie be zp i ec ze ńs tw o  we 
wzg lęd z ie  K u by  i reszty pos iad łośc i ;  środki  
r z ą d ó w  am ery ka ńs k ic h ,  uci skaiące h a n d e l  hi- 
szpańsk i ;  p o m n o ż e n i e  k o r s a r z ó w , łu p ią cy c h  
na  b rzegach mo rz a  ś r ó d z i e m n e go ,  po d  Kady-  
xern i F e r o ł e m ;  po d sy ca n i e  temi klęskami  re- 
w o l uc y i n eg o  duch a  p ó łw y s p u ;  d w u z n a c z n e  
stosunki  ga b i n e t u  Madry tsk iego  do in n y c h  ga- 
b i n e t ó w E u r o p e y s k i c h ;  i e d n e m  s łowe m,  smu- 
tna i op łakana  przyszłość .  T e  są nieszczęśl i -  
we s tosunk i ,  zbyt  p r a w d z i w e ,  zbyt  wi ad om e.  
M ów ią c  o n i c h ,  n i e  iest m y ś l ą ,  ani  k rytyko­
wać oszcze rczo rząd  hi szpański  w te m ,  co czy.
n ił ,  ani  zn i eśm ie la ć  g o n a  p rzysz łość .  __ Cóż
pozos ta i e  H i s z p a n i i  cz y n ić ?  P o d ł u g  zd a ń
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głośno  wynurzonych  m oże i )  zostawić o b e­
cny stan nlegaięcy i czekać , czyli czas n ie-  
s pi o cizi zda rzeń ,  które iey może ułatwią o d ­
zyskanie iey k ra iow ; lub 3) zdobyć na nowo 
swe daw nie jsze  posiadłością łub  3,) uznać 
n iepodleg łość  państw p o łudn iow o-am erykań ­
skich , albo 4) ograniczyć to uznanie  wzglę­
d e m  niektórych tylko pom iędzy niemi. Co 
się pierwszego tyczy, moźeby to następie mo- 
g ło ,  gdyby A nglia  i Stany Z jednoczone  nie-  
uznały  tuż niepodległości. D rugi środek iest 
tru d n y m , a nawet n iepodobnym  do uskute­
cznien ia , T rzec i ,  bardzo iest delika tny , a 
nad to  podlega mnóstwu rachub w zględem 
sposobu i czasu, i względem własnych s tosun­
ków do politycznych zasad innych  rzęd ó w ; 
czwarty nareszcie iest n iedorzeczny; a lbowiem 
uznawszy niepodległość iednego  państwa, 
p rzy im uie  się pew na zasada , chociaż tylko 
dlatego samego w yiątku, a ztęd wypływałoby, 
iż polityka hiszpańska radziła się swych korzy­
śc i,  a nie praw swoich. — Zresztę uznaierny 
i  szanuiem y prawo Ferdynanda  V l l g o ,  P rz y ­
ch y len ie  się  tego M onarchy iest g łównym  pun­
k tem  w tey okoliczności,  mianowicie dla sa- 
jny ch źe  A m erykanów , J e d n o  przyzw olenie  
K ró la  Jm ci K atolickiego, jakiekolwiek będź, 
iest  dla n ic h  we względzie mocy i trwałości 
politycznego ich ’istnienia korzystnieyszern, 
an iże li  uznanie  wszystkich in n y c h  mocarstw, 
W skażem y  w innym  artykule ś rodk i,  przez 
które H iszpan ia  in teres swóy z in teresem  
A m e ry k i  i E u ro p y  pogodzić  m o ż e ,“

A  n g  l  i a,

Z  L o n d y n u  dn ia  25, L is topada , ,

Z  Gibraltaru donoszę  pod  d n ie m  31. Paź­
dz ie rn ik a ,  iż G enera ł  Sublette i in n y  leszcze 
Kolum biyski korsarz , zabierarą m iędzy tym 
m ias tem  a Mallagę wszystkie hiszpańskie 
okręty.

P o d łu g  prywatnego listu z Paryża obw inia­
j ą  tu (iak wiadomo) Ś i rH u d so n a  L o w e  o moc- 
d e rc z ę  napaść na m łodego Las Casas. G aze­
ta T im es, która ten list um ieśc iła ,  uważa całe 
o wydarzenie za spisek Jłonapartystów prze­

ciw Sir H u d so n  L o w e ,  i przygania ostatnie­
mu, iz po iechał do Francyi. Goniec wyposa­
żył trzema wykrzyknikami artykuł Gwiazdy, 
w którym pow iedziała: „ iż  H u d so n  Low e 
w yiechał na W ie d e ń  i Stambuł do  Ceylon, 
ktorego został W . R ządzcą“  i dodaie r iż to 
właśnie nie iest na jb l iższa  d roga ,  którą się 
m ożna  dostać do Ceylon. — P odług  ra­
portu, który Pan O ’C onnel z łożył na zgrom a­
dzen iu  _ nowego towarzystwa katolickiego w 
D u b l in ie ,  posiada toż towarzystwo fundusz 
z 13,000 F u n tó w  Szteri. Mówca nadm ien ił ,  
iżby mu n ie trudno  by ło ,  wymódz emancypa* 
cyę Katolików, gdyby miał 100000 Fun tów  
Szterlingów do swoiego rozrządzenia . — R y ­
szard C arli le ,  autor i przedawca rozm aitych 
pism b luźniersk ich , wypuszczony został dnia  
19. m. b. z więzienia w Doncaster. —- Na 
publicznem  zgrom adzeniu  mieszkańców Brid­
g e - T o w n  na wyspie Barbados uchw alono , 
fundować w L o n d y n ie  d z ie n n ik , poświęcony 
w yłęcznie iuteressom osad, Podptsatio iuż 
znaczne składki na  opędzen ie  kosztów. O sła ­
wiony John H u ll, tuteyszy od wielu czytany 
dz iennik  n iedz ie lny ,  zostawał dotąd na żo ł­
dzie zachodnio  - iudyiskich osadników. —  
W iadom ości z Ostendy d o n o szę ( ! ) ,  i i  L e o  
X I I .  exkom m unikow ał Króla N ider landzk ie­
g o ,  i że bulla exkommunikacyina iuż do Ni­
derlandów  nadeszła. ( ! ! ! )  ~  z  B uenos-
A yres  donoszę pod d. 7. W rześn ia :  „ R o z p o -  
częły się  iuż posiedzenia  D epu tow anych  z 
czterech prowincyy wyższego P e ru .  Prezes- 
zagaił ie stosownę m ow ę, w którey wystawił 
stosunki tychże prowincyy. — Z  B anda- 
O rien ta l n iepom yślne  dla n iepod leg łych  na­
deszły wiadomości.. P rzednia  straż Faustora  
R ibeira  została prawie doszczętnie zniweczo­
n ą  przez iooo ludzi Brazylianów.

Gazeta Czasy powtarza wieść Paryską, iako- 
by w zdrowiu Kiężęcia B ordeaux zayść miała 
od  nieiakiego czasu szkodliwa zmiana źe  
cierpi na gruczoły i źe stan iedney  nogm ego  
wzbudza obawy w iego  dostoynych krew nych, 
W spom niona  gazeta odgrzewa przytem da- 
wnieyszę pogłoskę, iż Król zaślubi się z owdo- 
wiałę W . X ięźną Toskańskę, u rodzoną  Xię-  
zn iczką  Saskę, i uważa to za rzecz  biięca w o-
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c z y , iż w s d r e s s a c h  w r o c z n ic ę  u r o d z in  K ró la ,  
n ie  m asz  źadney  o m ło d y m  X ię ź ę c iu  w zm iank i.

O to  iest w yirnek  z listu z n ad g ra n ic  C h iń ­
skich, u m ie sz c z o n y  w Knryerze Azyatickim  Pe- 
tersburgskirn: „ P o w o d z ie  i z łe  żn iw a w C h i­
n ac h  p rz e z  trzy  lata (1822, J823 i 1824) sp ra ­
wiły w ie lką  d ro ż y z n ę  w P e k in ie  i p o m n o ż y ły  
tam że  l iezbę  um ie ra ią cy c h .  —  T e ra ź n ie y s z y  
C e s a r z ,  B o a d o k a u ,  rzą d z i  lu d e m  łaskaw ie .  

-P ie rw szy  iego  M in is te r  z o w ie  s ię  S o u n T c h -  
j o u n - T a n , iest  to ten  sam, k tó ry  w roku  1794. 
w  J e k h e  p rzy iraow a ł  pose ls tw o  L o r d a  Macart- 
n e j a ,  i który w roku  1816- o d e b r a ł  ro zk a z  
p rzy ią ć  L o r d a  A m h e s t ,  G e n e ra ł  A g o u y ,  
w n u k  tego M in i s t r a ,  iest p o  n im  n ay z n ak o -  
m i tszą  osobą.  T e r a z  n ie  m asz iuź u d w o ru  
ludzi- tak i  w p ływ  m a ią c y c h ,  iak pod  p a n o w a ­
n ie m  C esarza  T s ia - I s in g .  J ę z y k  M a n sz u ry -  
ski, będący  m o w ą  zdobyw co  w, w ychodz i z u ­
żyw ania ,  i ka rność  woyskowa g in ie .  —  M is -  
sya  Rossyiska w  P e k in ie ,  l icząca  w raz  z A r-  
c h im a n d ry ta  o śm iu  C z ło n k ó w ,  c ieszy  s ię  o -  
p ieką  i ła ską  R z ą d u .  Z a m ia re m  iey iest o d ­
p raw iać  n ab o ż eń s tw a  w kap l icach  R ossy isk ich  
w  ię z y k u  C h iń sk im ,  i  i e d e n  z M iss io n arzy  
t ru d n i  s ię  p rz e k ła d e m  nau k i  re l ig i i  G h rz e -  
ściańskiey n a  ięzyk  C hiński.  —  W  P e k in ie  
iest ie szcze  tylko t r z e c h  P o r tuga lsk ich  M issyo- 
n a r z y :  Biskup P ie  i D u c h o w n i :  R ib e i r a  i 
H a o n .  K o n g re g a c y a  ich składa s ię  z  Z a k o n ­
n ik ó w  C h iń sk ic h ;  R e lig ia  Katolicka c ie rp ia n ą  
iest w p raw dzie  w C h in a c h ,  a toli n ie  s łychać ,  
aby n o w y c h  M issyonafzy  m ia n o  p rzy ią ć .“

H i s z p a n i a ,

Z  M a d r y t u  d n ia  30. L is to p a d a .

S tary  pa łac  X iążęc ia  p o ko iu  p rzy p o rzą d za ią  
-— iak z pew nośc ią  m ów ią  —  dla X iąż ęc ia  Ma- 
Xymiliana S ask iego ,  sp o d z ie w a n e g o  tu wkró­
tce z m ło d ą  iego  m ałżonką .  —  A n g ie lsk a  
k o m p a n ia ,  która się  po d ię łą  w yszukan ia  o k rę ­
tó w ,  które p rz e d  sam ym  p o r te m  V ig o  n a  po* 
t z ą tk u  p a n o w a n ia  F i l ip a  V .  za to n ę ły ,  w y n a­
lazła iu ź  ie d e n  z tych  ok rę tów . D o n ie s io n o  
xaraz o  tćm rz ą d o w i  p r z e z  gońca .  P o d łu g

zn a y d u ią c y c h  s i ę  w a rch iw ach  R,ady I n d y t -  
skjey d o k u m e n tó w ,  by ło  n a  tych o k rę tach  60 
in i l l ionów . —  P ro ie k t  J u n t y  do rad z cze y ,  
w z g lę d e m  z rnn ieyszen ia  l iczby  u rzędn ików , 
zos ta ł o d  R ady  M in is trów  z a tw ie rd z o n y m . 
N a  ternże p o s ie d z e n iu  o trzy m ał  X ią ź ę  Infan-  
tado z a w ie s z e n ie  p ro iek tu  P a n a  Calo rnarde ,  
aby  skassować wszystkich u rz ę d n ik ó w ,  k tó rzy  
byli  z  K o r te z a m i  w Kadyxie. —  N a d z w y c z a j ­
n y  g o n ie c  p rzy w ió z ł  z  W a le n c y i  w iadom ość ,  
iż w oysko  ta m e c z n e  w zn iec i ło  ro z ru c h  z p r z y ­
c z y n y  za leg łego  żo łdu .  —  O c h o tn ic y  K ró le ­
wscy, k tó ry m  za m in is tro s tw a P a n a  Z e a  w n ie ­
k tó rych  m ias tach  A n d a lu z y i  o d b ie ra n o  bron , 
gdy  n ie p e łn i l i  s łu ż b y ,  żą d a ią  iey  te ra z  tiapo- 
w ró t ,  p o d  p o z o r e m ,  źe  in a cz ey  n ie in o g ą  s ię  
b ro n ić  p rz e c iw  ło t ro m  na gośc ińcach  i po  mia­
stach. —  R oialisc i  n ie  m o g ą  się  w ydziw ić ,  
iż  za m in is tro s tw a  X iążęc ia  I n fa n ta d o  p raw ie  
n ic  s ię  ie szcze  n ie s ta ło .  I  cóż to za p rz y c z y ­
n a  tego  ? i t, d.

W ę g r y .

G az e ta  P re szb u rg sk a  z  d n ia  15. L is to p a d a  
zaw iera  co n a s tę p u ie :  „ N a  o śm n a s te m  p o s ie ­
d z e n iu  Seym.a w d n iu  11, t .m .  o d b y te m ,  Król. 
W ę g ie rsk i  C ześn ik  H ra b ia  A n to n i  C z iraky ,  
tako P re z e s  D e p u ta c v i  r a ia n o w an ey  d o  p rze y -  
r z e n ia  p rz e d m io tó w  w y p ra co w a n y ch  przez; 
W y d z i a ł  Seymoxvy z ro k u  1793, zda ł  sp ra w ę  
1 p r z e ło ż y ł  o ra z  teyźe  z d a n ie ,  które n a ty c h -  
msast o d cz y ta n o  i w ydrukow ać  za lecono .  —. 
N a  n a s tę p n e m  (T9.) p o s ie d z e n iu  S e y m u  o tw o­
rz o n o  i o d c z y ta n o  o d p o w ied ź  N .  P a n a  z d n ia  
9. t. tn., d a n ą  na  p ie rw sze  p r z e ło ż e n ie  S tanów  
z  d n ia  3 1 . z. m. M o n a rsz e  u c z y n io n e .  - P i ę ­
k n e ,  s e rc e  i u m y s ł  p oc iesza iące  św iadec tw o  
sp o so b u  m y ś le n ia  lu d u  ku sw o ie m u  P a n u ią -  
ce m u ,  o so b l iw ie  k iedy  s ię  p o  do leg l iw o śc iach  
o tw arc ie  1 d o b ro w o ln ie  o b ia w ia ,  ies t  p o w in ­
no śc ią  k a ż d e g o ,  kto d o  tego  m a  sp o so b n o ść ,  
by  te czasom  p ó źn iey sz y m  zachow ał.  D o p e ł ­
n ia m y  tego  o b ow iązku  u z u p e łn ia ią c  w  k ró tk o ­
ści d o n ie s ie n ie  o pros tey ,  le cz  rzadko  tak po-  
w sze ch n e y  radośc i  o k a z a n e y  p rz e z  tu teyszych  
m ieszkańców  z p o w o d u  szczęś liw ego  p rzy iśc ia  
d o  zd ro w ia  N .  C e sarza  i  K r ó l a ,  o ę s A ta  w na-
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szym ostatnim N um erze ,  który podów czasiuź  
był w pras ie ,  kiedyśmy teyźe byli świadkami, 
tylko po krotce umieścić mogli. W ieczo rem  
dnia  tego , muzyka pułku p iechoty  B arona  
M ayera  wykonała se renadę  przed pałacem 
N N . Cesarstwa, zakończywszy takową melo- 
dyą pieśni l u d u :  „ B o ż e  zachoway Cesarza 
Franciszka Ist L iczny  zebrany  lud  przysłu­
chiwał się spokoynie se re n a d z ie ,  a to li ,  gdy 
zaczęto grac m eio d y ą ,  uczucie radości i czy- 
s t e y  miłości dziecięcia, p rzem og ło  w każdego 
p ie rs iach , i dał się słyszeć trzechkrotny od­
g łosy „N iech  ży ie l5C N. P a n  raczył te dow o­
dy wierney poddanych  miłośći łaskawie przy­
ją ć ,  a W . Pod-K om orzy  Cesarza Jego Mości 
listem swoim do Burmistrza Król. wolnego 
Miasta pisanym i dnia wczorayszego nazupe ł-  
n e m  posiedzen iu  Rady i w obecności W y ­
działu  mieszczan i przełożonych  cechów 
© tworzonym, oświadczył M onarchy  nayw yż­
sze upodoban ie .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  18.
L is topada .

O krę t  przybyły  w dziesięciu dniach z Kan- 
dyi do  T ryes tu  potwierdza wiadomość, iż flo­
ta egipsko-ottomańska wypłynęła  dnia 15. Pa­
ździernika z A le x a n d ry i , lecz dokąd się na­
przód  obróciła , n iew iedziano  jeszcze wów­
czas w Kandyi. Z resz tą  naynowsze listy 
* Korfu donoszę  o  iey przybyciu  w okolice 
M o re i .

Rozmaite Wiadomości.

R a d a  Państw a, z pow odu  toczącego się spo­
r u  w Polszczę , dała w tey mierze swoie zda-  
n e. D ziesięc iny  na korzyść Rzymsko-katoli­

ckiego kościoła i  D uchow ieństw a w G uber­
niach od Polski nabytych zostać ma i ą n a  tera- 
źnieyszey posadz ie ;  w tych zaś dobrach, 
gdzie się znaydu ią  parafianie wyznania G re- 
ckorossyiskiego, dziesięciny te wraz ze wszy- 
stkiemi ku w ynagrodzeniu  na korzyśćG recko- 
rossyiskiego Duchowieństwa ustanowionem i 
skiadkami zawsze w edług  l i czby tychże para 
fianów należy oddzielać. Jeże liby  zaś w ia- 
kiey wsi wszyscy włościanie wyłącznie do te- 
go wyznania, n ie  do kościoła katolickiego na­
le ż e l i ,  zatem wszystka dziesięcina od tychże 
wraz ze wszystkieini p ien iężnem i składkami 
ustanowionemi dla w ynagrodzenia  dziesięci­
ny należeć ma wyłącznie Greckorossyiskiemu 
Duchowieństwu. Zdanie  to potwierdził C e ­
sarz, lakoteż dalsze p rz e ło ż e n ie ,  by przez 
K om m issye mieyscowe pod  kierunkiem  G e­
nera lnego  zawiadowcy Spraw duchow nych  
wyznania  o b c e g o ,  ułożyć prawidła dla zała- 
tw iem a składek dziesięciny.

_ D rukarn ia  P .  B rzeziny  wkrótce przysłuży 
się nowym historycznym rom ansem , pod ty­
tu łe m :  P o ja ta , córka Lezdeyki, albo Litwini 
W czttrnastym wieku. A u to r  tego d z ie ła , P a n  
Bernatow icz , poch lebn ie  iuź znany  polskim 
czytelnikom, dziś idąc w ślady sławnego W a l­
tera S k o t a w  celu zebrania  do swey pracy 
wiadomości mieyscowyeh , umyślną podey- 
mował podroż do kra.iu swoiey bohaterki. 
W ie rn y  powołaniu h istoryka, n iezapom niał 
zadney  okoliczności,  którey wyświecenie mo- 
ze nam  dac poznać  zwyczaje, obyczaie i p o ­
łożenie. ludu Jagiełły . Co do zasługi A utora  
iako Rom ansisty , w zawiązaniu i prowadze­
n iu  zręczney i zawsze cieką wey intrygi, wkró­
tce publiczność będzie mogła osądzić. 2 tom y 
tego d z ie ła ,  które będzie z łożone z ąch, iuź 
są ukończone. P a n  Brzezina zobowiązał się  
wystawić go przed  N ow ym  Rokiem. Będzie 
to bardzo przy iem na kolenda dla wszystkich 
przyiacioł^ literatury i dzieiów oyczystych. 
S łychać , iż P an  Bernatowicz, bawiący w P u ­
ław ach , iuź zbiera materyały d o  now eao  
dzie ła  w tymże rodzaiu.

(M o n ito r  W arszawski.)

(Dodatek.)



D O D A T E K

do

Nra 98. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 7- G rudnia 1S25.>

Rozmaite Wiadomości.

D n ia  27. L is topada  skończył się w M erse- 
b u rg u  Scym  prowinęyałny Prow incyi Sa-
skićy* % . * "

N . Król Bawarski zlecił ProfessorowL i sny­
cerzowi P a n u  R aucb  w B erlin ie ,  m odelow a­
n ie  ko losa lnego , siedmnaście stóp wysokiego 
posagu  na koniu , ś .p .  Króla M axym iliana Ba­
w arskiego, który potem z bronzu  odlany i  w 
M onachium  postawiony będzie.

W ychodząca  w H alli  Powszechna gazeta 
literacka donosząc o śmiercią zmarłego w Kra­
kowie Professora astronomii i t. d. J ó z e f a  
Ł ę s k i e g o ,  dodaie : „um ieszczał on  różne  
rozpraw y w naszey powszechney gazecie lite- 
craćkiey.u

N iedaw no  w iednym  zaiezdnym  dom u 
W W ie d n iu  um arł  markier prawdziwie w p o ­
w o łan iu  sw oiem ; zastrzelił się bowiem butel­
ką piwa. Chciał on ią podać gościowi, a nie- 
m aiąc przy sobie w yrw icza , _ chwyta korek 
zębam i} ten  z łoskotem wskakuie m u w gard ło ,

za n im  burzące się piwo, i nieszczęśliwy inar- 
kier na rnieyscu zostaie bez duszy,

R e n  i E lb a  znacznie  wezbrały.

2j \ odwołaniem się do um ieszczonego w 
Nr. 48- Dziennika U rzędowego r. b, stron. 735, 
obwieszczenia Prześw.Dyrekcyi poborów, do­
nosimy, iż oddzielnych exemplarzy Obwiesz­
czenia względem tv.chodzq.cych lub Wychodzących 
pocztą wozową towarów po  15 gr .pol. u nas do< 
stać można.

Poznań dnia 3. Grudnia 1825.
W , D e c k e r  i  S p ó ł k a .

O B W I E S Z C Z E N I E , .
Zaszły zażalenia, źe rzeźnicy nietylko tu- 

teysi ale też i obcy tak nazwaną wolnicą przy-
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bywaiąci, na żądanie publiczności w zbran ia j
się sprzedawać mięso podług wagi, i raczey na 
oko tylko czyli na rękę takowe odprzedać sta- 
raią się.

Każdy rzeźnik wystawiaiący tnięso na sprze­
daż powinien mieć stosownie do przepisów usta­
nowienia o miarach i wagach (w Dzienniku 
Urzędowym z roku 1819. kart545.) przyzwoite 
i stęplern opatrzone gwichty. W  przypadku 
przeto gdyby wzbraniać się tnieli rzeżnicy po­
dług takowych mięso sprzedawać, karze 5 Tala­
rów, a za powtórnem wykroczeniem, 10 Talarów 
podpadaią i t. d.

Publiczność zatem zawiadomia się o takowern 
■ rozporządzeniu, a to w celu, by' zaszłe w tey mie­
rze zażalenia Kiister lub naybljźszemn z urzę­
dników policyinych przekładały,

Poznań dnia $. Listopada 1825. '

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i  
i m i a s t a .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Z  odwołaniem się do obwieszczenia z dnia 
22. Września b. r. wyznaczyliśmy do wydzie­
rżawienia folwarku Radzewa pod Kornikiem 
na trzy lata od S. Woyciecha 2J826. aż do tegoż 
czasu 1829. no wy termin na

d z i e ń  ig.  M a r c a  1826. 
przedpołudniem o godzinie 9. przed Sędzię 
Kaulfuss w naszym zamku sądowym , na który 
ochotę dzierżawy maiących z tern oznaymie. 
niem wzywamy, iż warunki dzierżawy w Re- 
gisiraturze przeyrzane bydż mogą.

Poznań dnia 3, Listopada 1825,

Królew sko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad dobrami W i e c z y n  w Powiecie

Pleszewskim położonemi, do sukcessorów
niegdy Onufrego Grabskiego naleźącemi, u -  
rządzeniem z dnia 13, Listopada 1823., subt 
hastacya zadecydowaną została, przeto wzy- 
wai^ się ninieyszem wszyscy z mieysca za-* 
mieszkania swego niewiadomi wierzyciele a 
mianowicie:

Ur, Jozefa z Dąbeckich byłaowdow, 
Grabska, teraz zamężna Labczyńska, 

2. Ur. Maryanna Godlewska,
3 ' Ur- Metelski, Proboszcz,
4. W  W. bracia Umińscy, synowie o- 

wdowiałey Starościny Uminskiey, i 
5- Ur. Eustaehius Grabski, 

aby w terminie zawitym
d n i a  23.  L u t e g o  1826.  r o k u  

przed Deputowanym W. Sędzią R u s c h k e  
osobiście lub przez Pełnomocników prawnie 
dopuszczalnych się stawili, ilość i iakość pre- 
tensyi swych okolicznie podali, dokumenta, 
papiery i inne dowody w oryginale lub w wy­
pisie wierzytelnym złożyli, i co potrzeba do 
protokułu podali, ztem zagrożeniem, iż w razie 
niestawienia się, nie tylko przyderzenie ha 
rzecz naywięcey daiącego nastąpi, lecz też po 
sądowem złożeniu kupna pieniędzy, wymaza­
nie wszelkich zapisanych, tudzież próżno 
wychodzących czyli spadąiących pretensyi, a 
ostatnich bez produkowania w tey mierze in ­
strumentów, zadecydowanem zostanie.....

Nareszcie wierzycielom tym, którzy w oso- 
bistem stawaniu doznaią przeszkody, lub któ­
rym tu schodzi na znaiomosci, W. Pigłosiewi- 
cza, Konsyliarza Sprawiedliwości, UUf. Pan- 
ten, i Mitschke, Kommissarzy Sprawiedliwości, 
i W. Trembinskiego, Adwokata, na Pe łno­
mocników przedstawiamy, z  których iednego 
sobie obrać, i w plenipofencyą i informacyS 
zaopatrzyć mogą.

Krotoszyn dnia 24. Listopada 1 g25.
Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański.

Z a p o z w a n i e  n i e w i a d o m y c h  S u k c e s -  
s o r ó w .

Podpisany Królewski Sąd Ziemiański wzy-
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wa ninieyszem niewiadomych sukcessorów w 
dn iu  l .  L u tego  1807. w Kościanie zmarłego 
Jana  Koziorowskiego, byłego Vice - Regenta , 
ażeby się w terminie do ich wyśledzenia i legi- 
tymacyi

n a  d z i e ń  6. W r z e ś n i a  a. f. 
przed delegowanym Ur. Sachse, Sędzią Zie­
miańskim, w naszey Izbie instrukcyiney wy­
znaczonym, osobiście, lub przez wylegitymo­
wanych pełnomocników stawili, i aż do tako­
wego, lub w nim  dokumenta ich legitymacyą 
iako Sukcessorów udowodniaiąee złożyli, gdyż 
jeżeliby się aż dotąd nikt niezgłosił, pozosta­
łość rzeczonego Koziorowskiego, iako rzecz 
n iemaiącą właściciela, Fiskus do wolney dys- 
pozycyi odbierze, a sukcessor po nastąpioney 
prekluzyi się zgłaszaiący, wszelkie czynności i 
rozrządzenia  Fisci względem teyźe pozosta­
łości przyznać, i przeiąć obowiązany będzie, 
od niego składania rachunków luhjzwrotu p o ­
bieranych użytków żądać niema prawa, owszem 
iedynie z t e m komentować się będzie winien, 
co natenczas z pozostałości ieszcze pozostało*

W schow a dnia 20, Października 1825*

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

W zg lędem  sum m y szacunkowey wsi W oli 
Czewuiewslciey w Powiecie Mogilnickim poło- 
i o n e y ,  został na dniu  17. Października r. b. 
proces likwidacyiny otworzonym. Wzywaią 
się  tedy wszyscy nieznani wierzyciele, którzy 
do wspomnioney wsi jakiekolwiek mniemaią 
.mieć realne p re tensye , ażeby się w przecią­
gu  3ch miesięcy, a naypóźniey w terminie 

d n i a  15. M a r c a  1826 .  
zrana o godzinie 9. przed Deputowanym As- 
sessorem v o n  z u r  M ii h i e n  w Sali posie­
dzeń naszych odbyć się maiącym stawili, 
pretensye swe podali i takowe udowodnili, 
gdyż w przeciwnym razie z pretensyami swe- 
mi do rzeczoney wsi prekludowanemi zosta­

ną  i wieczne im milczenie w  tey mierze tak 
względem nabywcy oneyźe iakoli względem 
wierzycieli, między których summa szacun­
kowa podzieloną zostanie, nakazanem będzie.

Gniezno dnia 17. Października 1825.

K ró lew sko-P rusk i  Sąd Ziemiański.

A  U K C  Y  A .

Z  strony podpisanego zakładu artylleryi 
przedawać się będą przez aukcyą w p o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  12.  p r z y s z ł .  m, stare sprzę­
ty i porządki końskie, kilka cetnarów starego 
że laza, n iemniey stare narzędzia artylleryine, 
w tuteyszey zbroiowni artylleryi na ulicy W ro -  
n ieckiey, na co się chęć kupna maiących za­
prasza.

P o z n a ń  dnia 28. L is topada 1825.

K r ó l  e w s k i  Z a k ł a d  A r y l l e r y i .  
Y o i t .u s ,  K r a u s e ,
Major, Porucznik .

Należący do maiętności Koźmina m ły n  wo­
dny o dwóch gankach, to iest: do miewa i ole­
ju ,  położony w mieście Koźminie przy stawie 
mieyskim, ma bydź od i.  Stycznia i 82&« na rok 
ieden przez publiczną licytacyą wypuszczony, 
ktćrymto końcem termin

n a  d z i e ń  22.  G r u d n i a  r. b. 
w kancełaryi Urzędowey w Koźminie wyzna­
czony został. O chotę  do dzierżawienia ma­
jący i będący w stanie złożenia kaucyi, zechcą 
się w wspomnionym dniu zgromadzić, gdziewa- 
tunki dzierżawy każdemu oznaym ione będą.

Koźmin dnia 2, Grudnia  1825.

A d m i n i s t r a c y a  S e k w e s t r a c y  i n a  m j v  
i ę t n o ś c i  K o ź m i n a  i R a d l i n a .

K i r  5 c h  s c e i n *
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Doniesienie o Redutach.

M am  zaszczyt Szanow nem u Obywatelstwu i 
Prześwietney Publiczności ninieyszem nay- 
uniźeniey donieść, źe w kamienicy moiey 
w Oiberzy Polskiey w Lesznie  zwyczayne r e ­
duty dawać b ęd ę ,  to iest:

w  n i e d z i e l ę  d n i a  8.  S t y c z n i a  1 8 2 6 .

5. 6. i 7. L u t e g o .

H. C, R ieffen sta  hi.

S w ie ź e  o strzy g i o trzym a!

K a r o l  S c h o l t z .

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

D n ia  2. G rudnia  1825.

Obligi długu państw a . „ 
Prem ie obligów długu państwa 
Obligi bankowe a i  do w łącznie

lit. H .............................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne- niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . .

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego . . . .

W schodnio-Pruskie . .  , 
Sałąskie .  .  .  , „ ,  .

Papiera­
mi
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Poznan dnia 6. Grudnia i82$'
v  . . .  ,  _  . P ap ie ram i. G o to w izn a . O d  stu
Kurs obligowm.Poznania.,, —     4

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  2. G r u d n i a ,

Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fen,
P szen ica  .  . 1 5 — — I IO __
Ż yto  »• , , — 22 — — 23
Jęczmień , .  — l 6 4 — —. 17 6
Owies . . .  —- IO __ __, I I ——
Taterka  » . — 1 7 6 __ __ 20 —c
G roch  . . .  — 27 6 — I __ __
Ziemiaki , .  — 6 .— --- — 9 _
Masła garniec I 1 0 __ —. 1 1 2 6
Siana cetnar a

110 ff.. . — J 7 . & ---- 20 •Wpr
Słorńy kopa a

1 2 0 0  ff . ,  2 2 0 f — 2 2 5 ----

25
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i  
dnia  2. Grudnia  1825.

L ^ d e m t  T al. śgr. fen.
Pszenica 1 20 —
Żyto 1 —  —
Jęczmień wielki — 27
Jęczmień mały —  2 1!
Owies —
Groch I

W  o d 3 : T a l.
Pszenica (biała) I 
Zyto r
Jęczmień wielki —
Jęczm ień  mały —
O w ies —
Groch 1
Kcpa słomy 5
Cetnar siana o 1
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